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PRZYJECHALI DO KRASOWA.
Od dnia  15 do dnia  ifi P aździernika.

C o n ti M aryanna , C onti IKuchał, z P o l s k i; —■ Śsfa- 
dn ick i Ju liu s z  h r . ,  z aralie  y j ; —  K a b a c z e k  J a  i , W ę 
żyk S ew eryn  o h ., z P ru s s .

W yjechali z Krakowa,.
W ielo p o lsh i  A le x a n d e r  m a rg ra b ia  , M ichalczew ski  

Max., Cieszkowska A lb ina ,  Za. kowski J a n  , Z a ją c z 
kow ska  A nna  i do P o l s k i ;  — T i- ihccko i  B a rb a ra  xżna,  
T m g io  E d w a i d .  R a m m  A le x a n d e r  h a ru n ,  T ra u t f e U e r  
A sk o ,  do G al icy i ,

W iadomości zagranlcw it.

W arszaw a  10 P aździernika. —

W ypis z  protokółu srkrelaryalu  rlanu kró
lestwa Polskiego. 

z  Bożej leski 
MY M IKOŁAJ PIERW SZY 

Cesarz Wszech Rossyi, Król Polski, 
etc. etc. etc.

Rozkazawszy ukazem naszym z d. 2 l s l y -  
cznia (2 lntego) r .  h . ażeby robel srebroy przy

ję ty  był za jcdnoslkę nienniczuą i liczebną w 
Królestwie Polskiem; w dalszym ciągu tej woli 
naszej, na przedstawienie rady administracyjnej 
k ró les tw a ,  rozkazaliśmy i rozkazujemy:

Art .  1) Od dnia 20  grudnia (1 stycznit) 
1 8 4 1 /2  roku, rachunkowość rządowa i insiylu- 
tów  pod opieką rządu zos ta jących , tudzież r a 
chunkowość funduszów miejskich, pocztowych, 
ogniowych, kw ate runkow ych , transportowych, 
fabrycznych, rzemieślniczych, szpitalnych . j a -  
kichkolwiekbąć zakładów, odbywau się ma w  
królestwie na ruble srebrne, kopiejki i pół k o 
piejki. A rt .  2) Od dnia wskazanego a r ty k u 
łem poprzedzającym, we wszystkich czynnościach 
następujących:

a )  kontraktach, układach, obligacyach, skryp
tach , r ew ersach , k w itach , słowem w e  wszel
kich aktąch, czy to przed pisarzami aktowemi, 
rejentami kancellaryi ziemiańskich i rejentami 
puwialowemi zeznanych, czy z  prywatnym pod
pisem zdziałanych

l )  w wyrokach i decyzyach sądów cywilnych, 
w  sprawach tak rządn z prywatnemi jakoteź 
między sąmemi prywatnemi osobami zapaść ma- 
j ą c y c t ,  gdy niemi ilości pieniężne, opłaty w y
pisów', i t. o. będą zasądzane;

c) w  wyrokach sądów karnych , mocą k tó 
rych wyrzeczone zos tały  kary  pieniężne;

d)  w  rachunkach z stosunków handlowych, 
przemysłowych i zakładowych, wynikających,
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ilości pieniężne i opłaty, w yrażane  i obliczane 
być mają nie inaczej,  jak w rublach srebr
nych rossyjskich, kopiejkach i pół-kopiejkach.

A rt .  3) Odbywać się będzie', jak  doląd, ha 
z ło te ,  rachunkowość władz towarzystwa kre- 
dytowgo zięmsk. wynikająca z pożwczekdozwolo- 
nem prawem kredylowćm z d. 1 (J^ j  czerw. 1823p. 
następnem zd .  9 (21) kwiet. 1838 r.,  tudzież ta 
gałąź rachunkowości banku Polskiego, która ty
cze się  pożyczek królestwa, przed rokiem 1841 
zaciągnionych. W szakże wszelkie nowe kupo
ny ,  jakie wydane będą w lalach następnych, 
bąć od tych pożyczek, bąć od listów zastawnych 
prawem kredytowem z lat 1825 i 1838 przepi
sanych zawierać mają w sobie obok zlotycb, 
także i wyrażenie wartości obliczonej na ruble 
srebrne A rt .  4) Tak długo, póky listy zasta
wne tow arzystw a kredytowego na ziole polskie 
wydawane będą wszelkie wpi:,y hypoleezne także 
na  złote polskie, w rubryce właściwej wykazu 
Lyj)otecznego zapisywane będą. Jednakże w  
Rubryce w  której- się wszelkie summy wyraźnie 
literami wypisują, obliczać należy złote polskie 
na ruble srebrne rossy jsk ie , kopiejki, i liczby 
tych także literami wypisywać.

A rt .  5) Dcpozyta pieniężne, czy to przed 
datą 20 grudnia (1 stycznia) 1 8 4 1 /2  roku, czy 
po lej dacie bankowi lub prywatnym powierzo
ne ,  bcz.wuruuku opłaty od nich procentu, z w ra 
cane być winny w takich samych gatunkach, 
w jak ich  skład ich nastąpił.

( Dokończenie nastąpi.)
—  P aryż  7  Października. —  

D E PE SZ A , t e l e g r a f i c z n a .
liunsul  f r an c u z  k i  do  M  m i  s t r a  spraw zagranicznych

M aila  30 W rześn ia . O ricnlal przybyły 
la  dziś z rana o godzinie 10, mający na swym 
pokładzie kapitana'Broun wystanego zdepeszarar 
do królowej Jmci augielskićj z Chin prz j w iózł 
następującą wiadomość:

»Anglicy złamali przednie stanowiska Kan
tonu v. dniach 2 3 . - 2 7  maja. W  chwili gdy 
ju ż  zabierali się uderzyć ..a K anton , chińczy- 
cy poddali s ię ;  zapłacili C) milionów doilarów 
(32 ,400 ,000  franków) Luntryhucyi, i garnizon 
tatarski ustąpi! z miasta dnia 5 czerwca. W oj- 
sko angielskie powróciło do Hong-Kong. Dnia 
18  czerwca kommodor angiclsk James Ilremęr 
przybył do Macao, i natychmiast wydał rozka
zy  eskadrze odpłynąć na póluoc, dla uderzenia 
j a k  mówią na Amog.<

W czorajszy dziennik M essager  ‘zaw iera: 
*V\ iaiiomości z S l .  Sebastian donoszą o zaszłem 
powstaniu w Nawarze. Jenerał 0 ’Douncl,  na 
ozele dwóch batalionów opanował, cytadellf

Pampcluny. Jenerał RiLcro trzymał się jeszcze 
w mieście z 300 lut Im wojska liniowego i 
gwaidyą narodową.

M onitor P aryzk i zaw.era także :  »Dowia~
dujemy się z St. Scbasiyan , źc poruszenie woj
skowe zaszło w Pampelunie na korzyść królo
wej Izabelli i inatki je j .  Jenera ł  0 ’Donnel n a  
czele dwóch batalionów opapował cyladellę.

»Częśe wojska wysłana przeciw niemu, m ó 
wią źc się z nim połączyła. Jes t  o b a w a , źe to 
poruszenie, może być w  związku z ogólnęm 
powstaniem w  całym kra ju .«

—  Paryż  29. W rześn ia . —
M oniteur  k tóry lećaz bardzo rzadko uży

w any bywa do og.oszeó ministeryalnych, w y
stępuje dziś _w obszernym artykule w obronie 
wiadomych już  cyrkularzy  ministra sprawie
dliwości.

Dzienniki opozycyjne nic wiedzą co sądzić 
o wczorajszym artykule Journa l des D ebals w 
którym opiera się-rozbrojeniu Jednaiczęść
izb upatruje w tem przepowiednię nowych nie
porozumień z Anglią, inne mniemają ż t  ten ar-  
tykuj. ma tylko na celu okazać energią, aby pó
źniejsza uległość dla żądać Anglii w 1 agodniej- 
szera świetle pr, odstawiła się. Siecle  mówi 
między innemi: -Nieualcźy mniemać, żeby ar
tykuł dziennika rozpraw , później kiedy będzie 
szło o wykonanie umówionych z Anglią kro
ków, -stał się powodem kłopotu dla gabinetu. 
Któż silniej głos podniósł ja k  Jo u rn a l des l)e- 
ia ls  kiedy istnienie traktatu lipcowego zostało 
odkrytem. Któż bardziej naglącym sposobem 
w zyw ał  do odosobnienia , oporu i w  razie po
trzeby do wojpy? Tc wszystko nie przeszka
dzało temu dziennikowi trąbić na odwrót, kie
dy przyszła chwila zatrąbienia do a taku!  J .  
d. D ib a ts  powie później, źe żądał zatrzymania 
naszej floty dopóki widział potrzebę, ale źc te
raz  niemożna ju ż  dłużej poświęcać równowagi 
naszych finansów i zatrudnień, pokoju, wido
kom' niegrożącej już  woj.iy. Ale my nienwa- 
żająr. na te przepowiednie jakkolwiek one są 
uzasadnlonemi, trzymać, się będziemy tylko fak 
tów. Tak  albo nie? oto zapytujemy czy gabi
net ma zamiar budżet m arynarki na rok 1843 
zmniejszyć o" 36 milionow? — T a k !  \V takim 
razie my ntrzymujemy źe to- będzie upadkiem 
naszego stanu morskiego i źe ■względem tego , 
upadku ułożono się!?z torysami, albowiem prnssa 
ministeryalnji angielska wymaga go jako rękoj
mi przymierza; i jedyną jej winą j e s t ,  że od
kryła plan na którego utajeniu tak wiele zale
cało  j rgo  au to rom .«
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W  jednym liście z Mostagnnem z d. 15 h 
tn. piszą: iNasze miasteczko jest w nadzw y
czajnym wzburzeniu nigdy nie widziano lu ta
kiego ruchu. Pułk 24  liniowy i 1 batalion żu 
aw ów, przybyły dla wzmocnienia dyw iz j i  którą 
Osman bej ma zainstalować w Maskara. Abd- 
El-Kader nie znajduje się już w Tekedempt. P o
dług bardzo pewnych wiadoraości.znajduje on 
się w okolicach Tremezen, gdzie czyni wszyst
ko co moźc, aby kabylów.zjednać sobie. Utrzy
m a ją ,  źe w' krotce ma mieć konferencyę z j e 
dnym z synów cesarza Marokańskiego. Pogoda 
je s t  najpomyślniejsza, morze zapowiada szybkie 
i szczęśliwe przeprawy, usposobienie żołnierzy 
nie może być lepszem, wszystko każe się spo
dziewać, źe następna, wyprawa będzie korzy
stniejszą. S łychać, źe w dniu 20 mamy w y 
ruszyć w  pochód.

M onitenr A lgerien  z d. 22  zawiera co na- 
stępuje: »Nadeszłe w  lej chwili z prowiuoyi
północnych raporta, donoszą, źe jenerał guber
nator w dniu lS  zwiedził Szerszel, a nazajutrz 
wylądował w Moslaganem. Kolumna kióra w 
dniu 14 wyszła z Oranu, przybyła tam już  dniem 
pierwej, nie spetkawszy w drodze ani jednego 
nieprzyjaciela. Wiadomości z zachodu brzmią 
coraz pomyślniej względen) stanu naszych spraw. 
73  ludzi z jazdy Ahd-El Kadera zbiegło z koń
mi bronią i bagażami i towarzyszyć będą naszej 
wyprawie. Liczne pokolenia od których Abd- 
E lK a d e r  chciał pobrać podatki, zbuntowały się 
i wszystko każe się spodziewać, źe nadcho
dząca wyprawa bardzo ważne rezullala przy- 
niesie.«

Okręt liniowy Diademe o trzymał rozkaz 
udania się z Tulonu do Tunis. Tou/onais k tóry  
o tyrj donosi, dodaje, że sprawa tunetańska, 
którą uważano za ukończoną, jeszcze nie jes t 
l l izka  rozwiązania. »Mówiliśmy już  nieraz, 
mówi Tou/onais o planach Anglii względem 
Tunis. Widocznem jest, że to mocarstwo, dą
ży  do władania nad tą re je n cy ą ,  za pośredni
ctwem paszów tureckich, i że wylądowanie, któ
remu admirałowie Galbois i Lalande przeszko
dzili, dopclmonćm zostanie, jeśli rząd francuzki 
n ie pospieszy oprzeć się temu, i jeśliby ten plan 
wyKouanym zos ta ł ,  wpływ Francyi na mo
rzu , śródziemnem "byłby zniweczonym i Algier 
byłby wtedy dla nas bezużyteczną posiadło
śc ią . '

Pau T hiers ,  przybył wczoraj do Paryża.

—  A nglia . —
Rozpraw y parlamentowe. Izba niższa 27  

września. Budżet który kanclerz izby skarbo
wej pan Goulbourn przedłożył, tycze,się  tylko

summ dozwolonych w ciągu teraźniejszych po
siedzeń i z wliczeniem przypadających w tym 
roku procentów od papierów izby skarbowej, 
okazuje deficyt 5,067,432 f. st. J n i  j ego po
przednik obliczył w  przybliżeniu ten deficyt 
i to obliczenie okazało się rzetelnem. 2  tego 
.powodu pan Goulbourn w przesztym tygodniu 
podał projekt ufunduszo\vania 5 milion w f, s.,  
z których jednak tymczasowo tylko 2 ,5 0 0 ,0 0 0  
ma być zrealizowane. Ilość la nie-jest wielką, 
jednakże nie należy je j podwyższać, albowiem 
dopóki papiery izby skarbowej były jedyuemi 
pewnemi obligncyami, można było liczbę ich 
powiększać; ale teraz, kiedy dobre wexle ban
kowe wyższy procent p rzynoszą , należałoby 
liczbę papierów Skarbowych zmniejszać. W  
końcu pan Goulbourn żałował mocno że deficyt 
nie może być pokrytym bez powiększenia długu 
krajowego.

Po panu Goulbourn wystąpił przeszły k an 
clerz izby skarbow ej ,  pan Bnring, z zarzutami 
przeciw' planom f.nansowym gabinetu.

Najważniejszą na tem posiedzeniu była mowa 
lorda Palmerston. Przedstawi! on raz  jeszcze, 
ja k  nieslńsownćm je s t  odraczać parlament do 
lu tego, nic powiedziawszy pierwej nic- o za
miarach gabinetu w przedmiocie kwcslyi f inan
sowych i handlowych w obecnej chwili tak v.a- 
żnych; przypuścił on źe wstrzemięźliwość pierw
szego ministra ma powód wniejedności gabinetu 
pod względem zdar.ia o prawie zboźow em , ale 
mniemał źe sir Robert Pecl musi posiadać dość 
siły i energii aby w obecnych groźnych s to su n 
kach położyć koniec niezgodzie, 
tjr, Posiedzenie  28  W rześnia . Dziś po trzeci 
raz  odczytanym został i przyjętym bil względem 
służby sądowej., Następnie izba zmieuiona w 
wydział rozprawiała znowu nad bilem prze
dłużenia kommiss) i ubogich który policzuycbspo- 
rach  przeszedł przez wydział.

—  Londyn  28  W rześn ia . —
Handel przemycarski towarów angielskich 

z G ibra lta ru , tak znakomicie wzmógł się na 
rzece Guadiana, i i  urzędnicy celni portugalscy 
i ich eskorta nie śmieją się a r ; pokazać. Kon- 
trabandyści za pomocą zbcojdyclj czółen uczynili 
się formaluie panami rzeki. s

—  A lexu h d rya  6  fp  rześnia. —
Mcbmed An. przekonawszy się źe jego w ł a 

ściwe zamiary, które łączył z missyą swojego 
syna Said b e ja , nieznajdują przychylnego ucha 
w  Konstantynopolu, widzi się zmuszonym ja k  
dawniej szukać swego utrzymania się w sobie, 
sam ym , w  zręczności swojej i siłach jakie mu 
pozostały. Ponieważ wie ja k  mało może się
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sp u s z c z a ć  na większy część swoich oficerów, 
zaczyna przelo oczyszczać swoję armię z tych 
wszystkich klóryrn nic ufa. (Do tej kategoryi 
nic mógł przecież należeć Ahmed Mtnikli). 
Wielkie zmiany i redukeye zostały od niejakiego 
czasu rozpoczęte, bardzo wielu oticerów roz
maitych s topni, albo zupełnie oddalono zesłużby, 
albo im inne przeznaczenia dano. Podobnież 
uczyniono w admiuistracy' cywilnej. W szyscy 
Aladirowie, Muimrowi“ , Szechowie el belled 
zostali nagle pozbawieni posad, a w ich miejsce 
mianowano oficerów i podoficerów armii.  Około

300 oficerów rozdzielono po różnych prowin* 
cyach dla objęcia adini.iistrncyi cywilnej w  
rozmaitych okręgach. W  znacznych wioskach 
zamiast dawnych szcch el belleu , dowodzą teraz 
sierżanci i podoficerowie, którym przydano po 
kilku żołnierzy auy potrzebnym rozporządzeniom 
spieszne wykonenic zapewnić. Prócz tego wy
jąw szy  kilku pulkow służących za garnizon w 
Alexandryi^ Kairo i kilku innych miastach, 
cała armia rozdzieloną je s t  po wsmen i zajmuje 
się robotami rolniczemi.

H oiileiieniit Drzędowe.
P i s a r z  T r y b u n a ł u  I .  In s tanC yt.  

W olnego N iepodległego i  ściśle i\eu lra lnego  
M iasta  K rakow a i  jeg o  Okręgu

P odaje  do publicznej w iadom ości ,  iż na 
żądan ie  J a n a  K aczm arsk iego  O . M. K r a k o 
w a w K ra k o w ie  prży ulicy G rodzk ie j  pod 
L .  -252 zainie-szkalego j a k o  op iekuna  m a ł o 
le tn ich  A lex c n d ra  i P a w ła  S ch ind le rów  w , 
d rodze  p rzym uszonego  wyvvłaszczenia, na sa
ty s f a k c ją  sum m y zip. 4000 procentów  i k o 
sz tów , sprzedany  zostanie p rze z  liCytacyą p u 
b l ic zn ą  dom W inirśc ie Zydow skiem  przy K ra 
k o w i#  pod L .  8S L it.  A. do spadkob ierców  po 
niegdy S ym che B lum enfeld  należący,  k tórego  
g ran ice  s ą  n a s tę p u ją c e -, położoną j e s t  ta  r e 
alność w mieście Łydowskiem przy K rakow ie  
w  gm inie  X .  m ie jsk ie j  O k rę g u  I I .  cy rku le  
p ią tym  M. K ra k o w a  w parafii s ta rozakon -  
ynch pod L . 88 f ron tem  od południa graniczy 
z  u licą ż y d o w sk ą ,  od w schocu  z domem pod 
Ł .  211 dawniej K o lchorych ,  i podwórcem do 
Józefa  Bonde n a le ż ą c y m , na zachód  z Nr. 
89 czyli z L u ż n i tą  w ysoką  ztoaną, o j  p ó łn o 
cy z podwórcem do N r.  96  należącym i u li
c ą  c iem ną .  Z c jęc ie  te j  realności usku tecz-  
i. W o jc ie ch  f i ^ a r k o w s k i  kom orn ik  ak tem  
ź  d. 21 . m a ja  1S21 r .  i A ndrze j  B ore low sk i 
ak tem  z dnia 21 k w ie tn ia  i 25 s ie rpnia r. h.

W a r u n k i  zaś  licytacyi le j  re r lnośc i  w y
ro k ie m  T ry b u n a łu  1. 1„stancy i z d. 21 k w ie 
tnia i 25 s ie rpnia r .  ‘o. u s tanow ione s ą  na* 
s tępu jące ,

1) C ena szacunkow a domu w  mieście ż>- 
dow skiem  przy K ra k o w ie  pod L .  88 L i t .  A. 
s tosow nie  do w yroku  T ry b u n a tu  z dnia 25 
s ie rpn ia  r .  b. ustanow ioną  zos ta ła  w sum m ie  
5 ,000 zip. na pierw sze w yw ołan ie ,  k tó ra  W 
b r a k u  licytantów na trzecim term in ie  lipyta* 
cyi do 2 / 3  części zn iżoną  zostanie i od ta k  
zn iżone j ceny dalsza licy tacy a na tynfze le r-  
m inie rozpoczę tą  zostanie.

2) Chęć licytowania m ający złoży l j / I O  
część p o w j i j z t  "c szacunku ja k o  radium  od

z ło że n ia  k tó rego  sp rzedaż  p o p i e r t ą c y  j e s t  
wolny.

3) N abyw ca zapłaci podatki za leg le  je ż e l i  
s ię  na leżą  za ro k  o s ta tn i ,  dalsze  zaś jeże li  
takow e przy klassyfikacyi u trzym aneini zos ta
n ą ,  zapłaci rów n ie  kosz ta  licytacyi na ręce  
i za kwitem adw oka ta  sp rzedaż  p o p ie ra ją c e 
go , a po zap łacen iu  podatków z roku  bie
żącego  i kosz tów  licytacyi wyrok  dziedz ic twa 
o trzym a.

4)* P ozosta ły  sz acunek  z w ylicy tow ania  
zostanie przy  niernchom ośći z obow iązk iem  
p łacenia procentu  5 / i 00  od daty licytacyi aż 
do chwili w ypłaty ,  k tó ry  s tosow nie  dc w y 
ro k u  ulnssyfikacyjnego tenże  nabyw ca w y 
płaci.

5) Chcący zaofiarować. 1 / 4  część w ylicy- 
tow anego  szacunku, winien będzie dopelniw - 
szy foiin  prawnych takow ą część złożyć W 
b ió rze  P isa rza  T r y b u n a łu .

G) N iedope łn ia jący  k tó reg o k o lw iek  z p o 
wyższych w arunków  utraci radium  i now a 
licytacya na  j e g o  kosz t  i r t r a tę  og łoszoną  
zos tan ie .

Sprzedaż  powyższa ndbywać się będzie  
na Audyencyi T ry b u n a łu  I .  łn s tancy i W o l 
nego N iepodleg łego  i ściśle N eu tra lnego  M ia
sta  K rakow a i Jego  O k rę g u  w K ra k o w ie  
przy ulicy G rodzk ie j  pod L .  106 posiedzenia  
swe odbyw ającego  o godzinie .10 rano  z a c z y 
n a jąc ,  za p o p ie ra n e ;  > adw oka ta  A dam a Go* 
łębersk iego .

D c k tó re j  w yznaczają  się trzy te rm ina: 
P ie rw szy  na dzień  17 grudnia.)  1841 Ir. 
D rug i na  dzień ł9  stycznia) 1040 -  
T rz e c i  na dzień  16 lu tego ) "  •

W z y w a ją  się  prze io  na ta k o w ą  wszyscy 
chęć. kupna m ający, tudz ież w ierzyci l e  p r a 
wo rzeczow e m ający,  aby się  na p ierw szym  
te rm in ie  licytacyi stawili i. p raw a  sw e  pf*zy 
u s tanow ien iu  odwokata pod p rek le zy ą  *lozyli.

K ra k ó w  de 12 październik* 1841 r.
Janicki.


